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DZIENNIK 


Piotrków Czwartek © Stycznia 1919 roku 


wychodzi o godz 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 


„VIUTORIA: 


Nowy program od od wtorku 7.go do piątku 10 stycznia włącznie 


Wśród chwastów 


BCOOCOCOODCOCO>GOOBGOC©G Wzruczający dramat życiowy w 5-ciu aktach. W roli głównej Sybil Smołowa 


Początek w dnie powszednie od g. 
4'/,, w dnie świąteczne od g. 3'/,. 


KINO 


„CZARY? 


OCOOCOOBGOCODOCOCEOG 2 
Początek w dnie powszednie o g. 


5-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej. 


głośna artystka sceny moskiewskiej. 


Jak Pikuś doszedł do po- 
sladania żony 


Pełna komizmu farsa w 2-ch częściach 


Tylko 2 dni od wtorku do środy 


GENIUSZ I NILOŚĆ 


Dramat nastrojowy w 5 aktach zAlwinem Neussem w roli głównej. 


Błędne koło gospodarczego życia 


Powódź banknotów, z drukarskiej pra- | 
sy sprawiła, że konsument, nie ceniąc pie- 
niędzy, daje się najspokojniej obdzierać 
zaś producent, również małą do pieniędzy 
przywiązując wagę, nigdy ich nie ma do- 
syć. 

Ze wszystkich państw, ujętych w wir 
wypadków wojennych rozmnożenie obie- 
gowych środków płatniczych, przekraczają- 
cych zapotrzebowania rynkowe, rożpano- 
szyło się najwięcej w Rosji. To też nigdzie 
tak silnie nie występuje, jak właśnie. w 
p wszechny- sceptvcyzą co. 
do wartości i przyszłości rub'owych ban: 
knotów, czego najdrastyczniejszym wyra- 
zem jest zawrotna poprostu w Rosji 
drożyzna. Przed wojną obieg banknotów wy- 
nosił 4 i pół miljarda rubli, pokrytych zło- 
term do 98 pr.; dziś wynosi 179 miljardów, | 
a pokrycie złotem najwyżej 2 proc. 

W naszej dzielnicy, należącej do pań- 
stwa, nie posiadającego własnej waluty, 
natomiast posługującego się aż trzema wa- 
lutami państw pobitych, których to walut 
kursy w stosunku jednej do drugiej pod- 
legają stale bardzo silnym wahaniom, u- 
trzymać równowagę gospodarczego życia 
jest rzeczą więcej jak trudną. 

Pominąwszy już bowiem to, że u nas 
prawie niema dnia, w którymby się gdzieś 
nie otwarły upusty drożyzny, to nadto, 
przemysłuwiec, rzemieślnik i kupiec od 
czssu przekalkułowuje towar na walutę 
najwyżej na giełdzie notowaną i w tej 
walucie wyłącznie żąda zapłaty, a że i pro- 
ducent rolny nie jest ostatnim w tem ar- 
cydobranem towarzystwie, przeto wytwa- 
rza się błędne koło, w którem konsument 
kręci się bezradnie. ź 

W tych młyńskich kamieniach nieza- 
radności i zachłanności miele się na proch 
byt i przyszłość miljonów egzystencji. 

Dziś już wobec faktycznego braku to- 
warów najostrzejsze rozporządzenia nie 
zmienią stanu rzeczy, nie zinieni go rów- 
nież napłodzenie jak największej ilości 
druków banknotowych, gdyż widzimy na 
przykładzie, do czego doprowadziła Rosię 
gospodarka rządu bolszewickiego, pomimo 
że rząd ten w przeciągu roku wydrukował 
133 miljarty rubli. 

A jednak, o ile nie chcemy dopuścić 
do zupełnej ruiny gospodarczego życia 
której jak najfatalniej na nas odbić się 
mogą, z tego błędnego koła wyjść musimy. 


Jeżeli zgodzimy się na to, że ogólny 
sceptycyzm co do przyszłości i wartości 


przyjść do przekonania, że uzdrowienie | 
naszego gospodarczego życia, wyczerpanego | 
brakiem produktów spożywczych i artyku: | 


tak podnieść, iżby własnemi zbiorami u- 
trzymała przy życiu ludność. Jest to wprost 
obowiązkiem narodowym naszego rol- 
nictwa. 

Rolnicy winni przeto wszystkie pod- 
czas wojny zcbrane banknoty użyć ra 


łów pierwszej potrzeby i co za tem idzie, podniesienie kultury rolnej, powinni nawet 
wyśrubowanemi cenami, może nastąpić tyl- | w bankach zaciągnąć pożyczki, o ileby im 
ko przez wzmożenie u nas produkcji arty- ich własne kapitały na to nie wystarczyły. 


Środek na teściową 


Arcyzabawna farsa z Pikusiem Lubi- 


w wykonaniu warszawskich artystów 


stanie się państwem nędzy i rozpaczy, 
którego głównym artykułem wywozowym 
będzie materjał ludzki. 

| Dziś wypełnienie ram Niepodległej 
| Polski w wysokim stopniu zależnem jest 
od rolnika i: robotnika polskiego, od ich 
,sumienności w pracy, od ich wysiłków 
i zmysłu społecznego; żołnierz polski 
spełnia już swój obowiązek, przelewając 


waluty, którą się posługujemy, jest uspra- 
wiedliwiony, to równocześnie musimy 


kułów i produktów, których głód odczu: | 
wamy, a nigdy przez dalsze wytężanie | 
energji w kierunku zdobywania jak naj 

większej ilości zdeprecjonowanej waluty, | 
gdyż za te pieniądze nie otrzymamy od | 
innych krajów towarów, których potrze- | 


i „słowem, chcąc zmienić obecny 
stan rzeczy, zamiast produkować mało i | 
pobierać wysokie ceny, musimy produko- 
wać więcej, przy zniżonych cenach, czyli | 
zachłanność zamienić na produkcyjną pra- | 
cę obywatelską, objawiającą się w podno- | 
szeniu wytwórczości rolnej i przemysłowej. | 
Podług obliczeń za r. 1909 wywóz ro 
czny od nas płodów rolnych wynosił —10 
miljonów 915 tysięcy pudów, przywóz zaś 
31 miljonów 547 tysięcy pudów, niedobór 
więc 20 miljonów 632 tysiące pudów, z| 
czego państwo niemieckie dostarczyło nam | 
5 miljonów 514 tysięcy pudów żyta. Zdzi 
wi to niejednego, że z Niemiec żyto do 
nas przychodziło, a jednak zrozumiałem | 
będzie, jeżeli porównamy nasze plony, z | 
plonami Ks. Poznańskiego. W roku 1912 
plony z morga w pudach były następujące: 
Ks. Poznańskie. Królestwo 


Żyto 63 39 
Pszenica 75 45 
Jęczmień 80 43 | 
Owies 17 36 | 
Ziemniaki 533 331 | 


A więc jak daleko jesteśmy od racjo- 
nalnej gospodarki rolnej! Plony, zbierane 
podczas wojny, są u nas jeszcze niższe 
od powyżej wskazanych. A że jednak po- 
mimo tego, iż jesteśmy 
lata odcięci od dowozu zboża z zagranicy, 
do obecnej pory jeszcze chleb u nas istnie- | 
je, to dzięki tylko temu, że nasze żołądki | 
znakomicie do obecnych warunków dosto- 
sowujemy, co ujawnia się w masowych 
zasłabnięciach i licznych zgonach z powo- 
du wycieńczenia. Nikt ogólnej st 


przeszło cztery 


Przechodząc następnie do naszego prze- 
mysłu, przedewszystkiem zaznaczyć należy, 
że przemysł znajduje się w o wiele gor- 
szych warunkach od rolnictwa, gdyż, po- 
minąwszy już to, że rolnictwo przez cały 
czas toczącej się wojny było” czynne, cze- 
go o przemyśle powiedzieć nie można 
to jeszcze rolnictwo ma' tem atut, że 
pieniądze w naszym kraju obieg mające, 
może nabyć artykuły i maszyny, potrzebne 
w rolnictwie, przemysł natomiast, który 
swoje zapotrzebowania tylko w państwach 
koalicyjnych zaspokoić jest w możności, 
potrzebnych mu surowców i maszyn za 


|zdeprecjonowaną walutę nie otrzyma, a 


że podług obliczeń specjalistów sfinanso- 
wanie uruchomienia samego przemysłu 
włóknistego, gdyby ceny były tylko trzy- 
krotnie wyższe od przedwojennych, wy- 
maga nakładu półtora miljarda franków 
złotem, to już to daje miarę, na jakie 
trudności natury finansowej natrafia prze: 
mysł przy praktycznej realizacji owych 
zamierzeń. 

Poza tem przemysł polski wobec nie- 
zmiernego uszczuplenia tonażu światowe- 
go, dziś nawet w przybliżeniu określić 
nie może, jaka pojemność okrętowa na 
jego usługi oddana będzie. 

Pomimo jednak tych trudności, prze- 
mysłowcy polscy bezradnie nie opuszczają 
rąk i jak słychać, „czynią wszystko, aby 
uruchomić zamarłe zakłady fabryczne. 

Zanim jednak zamierzenia wielkich 
przemysłowców pomyślnym skutkiem u- 
jeńczone zostaną, trzeba uczynić wszy- 
stko, aby podnieść produkcję tych zakła- 
dów przemysłowych, które obecnie są czyn- 
ne, a które miejscowymi funduszami i 
surowcami posługiwać się mogą, a prze- 
dewszystkiem tych, których wyroby znaj- 


dują zastosowanie w rolnictw. 
Dotąd jednak o podnies 


niu wytwór 


tyki, czości rolnej i przemysłowej mowy być | 
zgonów z powodu złego odżywiania się| nie może, dopokąd w kraju nie zapanuje | 


|swoją krew serdeczną w obronie granic 
państwa; niech baczą przeto dwaj pierwsi, 
aby z ich winy nie zabrakło dla żołnierza 
chleba f odzieży, albowiem gdyby ich 
brakło, WÓWCZAS społeczeństwo słusznie 
będzie miało prawo„bryzgnąć w. twarz 


| wonemu nazwę »Kaina<, który i 
U uma Eito Gs phai 
ci 6 zgubę przyprąwi ` E 


Josef Rosiecki 


Notatki polityczne 


Rząd belgijski a przyjaciele Niem 
ców. Z Berlina donoszą: Belgijski mi 
mster sprawiedliwości obwieścił, że wszys- 
cy cudzoziemcy zostaną wydaleni, którzy 
podczas wojny utrzymywali stosunki z 
Niemcami. 

Pośrednictwo pracy w Ameryce. 
Z Waszyngtonu donoszą: Biuro pośredni- 
ctwa pracy oznajmia, że od chwili rozpo- 
częcia działalności w obozach wojennych 
dało ono przeszło ćwierć miljona ludzi 
sposobność wybrania sobie odpowiednich 
posad. Przed uwolnieniem każdy żołnierz 
może przejczeć oterty, ażeby z nich Wwy- 
brać odpowiednią dla siebie pracę. 

Przed przesileniem w Anglji. 
Lloyd George 6 stycznia wraca do Lon- 
dynu z Walji, gdze spędzał urlop. jest 
|możliwe, że przedstawiona będzie królo- 
wi nowa lista ministerjalna i że ogłoszo- 
na będzie jeszcze tego samego wieczoru. 

Stan oblężenia w Bukareszcie. 
W Bukareszcie ogłoszono stan oblężenia. 
„ Delegaci czescy na konferencję 
pokojową. Przedstawiciele republiki cze- 
sku- słowackiej na kongres pokojowy zo- 
stali wy naczeni przez zebranie narodowe 
w Pradze. Są ni minister spraw zagra- 
nicznych Benesz, który się zuajduje obe- 
|cnie w Paryżu i prezes ministrów Kramarz, 
który jest w drodze do Paryża 

Francja przeciwko włączeniu 
Austrji do Niemiec. Pichon oświadcza, 
|że Francja nie dopuści do włączenia nie- 
mieckiej Austrji do Niemiec. Francji zale- 
ży na tem, aby Niemcom nie dać odbu- 
dować życia wewnętrznego i gospodarczego, 

Niemcy mordują oficerów gre- 


w czasie obecnie toczącej się wojny, u nas ład i porządek, dupokąd robotnik polski | ckich. Z Salonik donoszą: Wedle nade- 
nie zestawił, ale gdyby kto to uskutecznił | nie uświadomi sobie, że lepsze jutro za- | szłych tu wiadomości oficjalnych z pośród 


rezultat byłby naprawdę zastraszający. 
Jak widzimy, podniesienie produkcji | 
rolnej jest sprawą pierwszorzędnego zna- | 


precjonowanej walucie, lecz od budowy 


tego wszystkiego, co dla zdrowego go- 


|leżne jest nie od wysokiej płacy w zde- | oficerów greckich, internowanych w Zgo- 


| rzelicach 36 zostało uwięzionych, a trzech 
| zabitych przez mców, gdyż odmówili 


| wykonania rozkazów, wydanych przez ligę 


czenia, jest poprostu kwestją życia i śmier | spodarczego życia jest niezbędnem i, że | oficerów rojalistów. Ten postępek Niem- 
ci. Musimy przeto wszelkiemi siłami i środ- | przy dalszem trwaniu w błędnem kole | ców stanowi wyraźne pogwałcenie posta+ 
kami do tego dążyć, aby produkcję rolną niezdrowej gospodatki Niepodległa Polska ' nowień rozejmu. 
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„DZIENNIK NARODOWY* 
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Jak Czesi informują o Polsce? 
Czecho słowackie biuro prasowe rozsyła 
prasie dłuższy komunikat o sytuacji w 
Polsce. W komunikacie tym między in- 
nymi powiedziano: 

Lwów jest tuż przed upadkiem, Wzię- 
cie miasta przez Ukraińców zmusiłoby 
polaków do cofnięcia się aż po linję Sa- 
nu. Ponieważ równocześnie wschodniej 
granicy polskiego państwa zagrażają bol- 
szewicy rosyjscy, którym po odejściu 
Niemców z tych strof, wpadnie w ręce 
wielka ilość broni i amunicji, więc w 
Warszawie panuje zdenerwowanie_i wiel- 
ka niepewność co do najbiższych wydarzeń. 

Kolej Przemyśl! Lwów. W d. 6 
b. m. w południe otwarto na nowo ruch 
kolejowy na linji Przemyśl Lwów. Ruch 
ten był przez przeciąg 2 dni wstrzymany 
wskutek ostrzeliwania pociągów, 

Wilson składa hołd Kolumbowi. 
Po pożegnalnej rozmowie z królem prezy- 
dent Wilson wyjech.ł z Rzymu do Genui, 
gdzie w imieniu Nowego Jorku ma złożyć 
wieniec u stóp pomnika Kolumba. 

Bolszewicy w Berlinie zwycię- 
żają. Biuro telegraficzne Wolfia obsydzo- 


ne zostało przez grupę Spartakusa. Obsłu- | 


ga telefoniczna nie została jeszcze przez 
nowych redaktorów rozpoczętą. 

Pomnik Principa w Serajewie. 
>Pester Lloyd< donosi z Zagrzeb a: W 
Serajewie zarządzono składkę celem ze- 
brania funduszów na przewiezienie zwłok 
zabójcy austrjacklego następcy tronu Fran- 
ciszka Ferdynanda, Principa i wystawienia 
mu pomnika. Pomnik ma stanąć w Se 
rajewie. 


Z Poznańskiego 


Depesza iskrowa z Berlina ogła 
Polacy przygotowują się do zajęcia kraju 
pod Gdańskiem. Dawny stan rzeczy dał | 
by się przywrócić tylko siłą zbrojną, co/| 
by się równało wybuchowi wojny między 
Niemcami a Polską. Rząd niemiecki kon- | 
centruje wojska niemieckie nad dzisiejszą | 
granicą polską i zdaje się być zdecydo- 
wanym siłą zbrojną wtargnąć w Poznań 
skie, ażeby znowu zawładnąć tą prowincją. | 
Ostatnie wiadomości wykazują jak dobrze | 
przygotowane było powstanie przez Pola- | 
ków. Gdy już wszystko było gotowe Po- 
lacy. 
watii 


| Mządało. drdógą -polubo 
takowych i dopiero pórodpowiedzi ods- 
wnej, samo się do tego zabrało. Zajęcie 
Torunia przez polaków oczekiwane jest 
z unia na dzień, Lada chwila połączenie 
kolejowe między Berlinem a Rosją może 
być przerwane. 
* 
Depesza iskrowa z Berlina ogłasza: 
Polskiemu Narodowemu K mitetowi w 
Paryżu zakomunikowano daleko idące wy- 
magania polaków, żądające niemieckiego 
portowego miasta Gdańska. 
+ 
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* * 
Polska Rada ludowa w Poznaniu do- 
maga się oddania jej zarządu prowincją 


| szkodzi się nie tylko chłopu, ale całej Oj- 


lci w tym czasie postanowili wysłać swych 


| Sejmu, p. Hamczyk zabiegał o przyjęcie 


Daremnie tłumaczyliśmy brak zasadno- | temu ludowi powiedzieć o potrzebie orga- | 
Ści tych pogłosek. Wywierały one tak sil- | nizacji—trzeba było tajnymi ścieżkami się 
klarowano podobno 100.000 k. pożyczki, je- | strjackiego lub pruskiego żandarma? Co 
żeliby pogłoska okazała się prawdą. e. w tenczas dla ludu, kiedy moi wspól- 
dnak pogłosek. Według nich sprawa przed- | odsiadywaliśmy ciężkie więzienie? Gdzie 
stawia się następująco: był, kiedy ludowcy i ich synowie peowia- 
bawiącego w Krakowie Paderewskiego szef rabin, aby władzę ludu na ziemiach pol- 
sztabu gen. Szeptycki, celem przedstawie- | skich ugruntować?  Wtenczas p. Hamczy- 
szawie po dokonaniu nieudanego zamachu. | ro teraz, kiedy zobaczył, że przez tą opie- 

Paderewski po wysłuchaniu gen. Szep- |kę ludu można się dorwać do pełnego 
giem wyjechał do Warszawy, dokąd przy |cem i to nawet »urodzonym«, 
był wczoraj po godz. 5 po poł. Wrócił | A co do zaproszenia, to i owszem, z | 

Wieczorem odbywał Paderewski konfe- | nie to, że zachowywanie się p. Hamczyka, 
rencje z przewódcami politycznymi. |wątpić mi każe, czy rzeczywiście znalazł 

wieka, który siermiegę zamienił na sutan: 
j kuwskiem | znowu zamienić na sukmanę chłopską—u 

| człowieka, który tak prędko zapomniał, że 
nej do mnie »odpowiedzi< p. St. Hamczyk |dniczenia na wiecu, a stało się to—wbrew 
z Napoleorowa— postawił —tak mnie jak | 


ne wrażenie, że w jednym lokału zade- | przedzierać, aby nie wpaść w ręce au- 

Pisma warszawskie nie potwierdziły je- | nicy i ja za organizowanie ludu w P.SL. 

>W niedzielę wieczorem udał się do |cy szli wydzierać obcemiu żandarmowi ka- | 

nia sytuacji, jaka wytworzyła się w Wur- | kowi ani się śmło być ludowcem. Dopie- 

tyckiego natychmiast specialnym  pocią- | źżłobu, przypomniał sobie, że jest ludow- 

również i gen. Szeptycki. |cbecią bym zaszedł w »gościnę<, gdyby 
j 

| Bym tą >»staropolską gościnność« u czło- 

|Z ruchu ludowego w Piotr- | nę, sutannę na surdut, a teraz surdut chce 

W Nr 293 >Dziennika< w zatytułowa- | kuzyna mego nie on powołał do przewo- 

| jego zamiarom—z woli zebranych ną wiec 


i Pol. Str. Ludowemu—szereg niesłusznych | włościan. 
zarzutów, na które postanowiłem w spo- | WŁ Fiai z , 
sób. następujący odpowiedzieć: - Fijałkowski, chłop z Apolanki, gm. 


| Golesze. 


Z Radomska 


Przedewszystkiem p. Hamczyk grubo 
się myli, jeżeli mówi, jakobym łączył Pol. 
Str. Ludowe, którego organem jest >» Wy- 
zwolenie«, z inuemi grupami ludowemi w (Od naszego korespondenta) 
Polsce. Przeciwnie. Chłop polski już teraz | * f EEE” 
gazetę czytać potrafi i wie, że poza Pol.| Zebranie kolejarzy. W dniu 30 
| Str. Ludowem — które interesy chłopa — | grudnia ub. r., w budynku magazynowym 
poza interesami całego narodu polskiego— | dbyło się ogólne zebranie członków Zwią: 
najtrafniej ujęło i które ubecnie jest naj. zku kolejawego w Radomsku. Zebranie 
silniejszą partją polityczną w Polsce, są Zafaił prezes >Związku< p. Tomasz No- 
jeszcze inne ugrupowania ludowe. Chłop | wakowski, zawiadowca st. Radomsk, od- 
polski wie, że interesy jego są jednakowe Szytaniem porządku dziennego, który 
i stronnictwo chłopskie jednu być powin- | brzmiał: Sprawozdanie zarządu, które, 
no. A że tak nie jest dotąd, to winni są Tęferował vice-prezes p. E. Ruszkowski, 
temu różni rozbijacze jedności chłopskiej | charakteryzując w krótkich słowach do 
w rodzaju p. Himcżyka i t p, którzy tychczasową działalność zarządu Związku, 
chcieliby tych stronnictw  jaknajwięcej, | który dopiero co rozpoczyna poważniej 
aby po grzbiecie chłopa sięgać po urzę. | traktować sprawy Związku; referent wspom- 
dy i zaszczyty, nie bacząc na to, że tem |ia} © trudnościach odszukana lokalu na 
ig sklep Związkowy, wobec czego zapropono“ 
wano sklep ten urządzić w którym-kolwiek 
budynku kolejowym, aby już rozpocząć 
pierwsze prace w tym kierunku, P. Rusz- 
kowski stawia wniosek'o powiększego u 
działu du 100 mk. na co obecni zgodzili 
odczytał projekt Statutu Zwiążku Zawodo- 
wigo pracow. kolejowych Rzeczypospo- 
litej Polskiej i projekt wynagrodzenia pra- 
cowników kolejowych 

Delegat ze Zjazdu kolejarzy w Warsza- 
wie p. Jakubczyk, wyjaśnia kilka punktów | 
rzeczonego statutu, który ulegnie pewnym 
zmianom zasadniczym, stosownie do opra“ 
cowania przez poszczególne powołane do 
tego komisje, które po ukończeniu prac 
przedłożą ogólnemu zebraniu w Warszawie, 
do powtórnego rozpatrzenia i zatwierdzenia; 
delegat informuje zebranych, że Zjazd za 
rządu związku, wyłoniony, na Zjeździe de= 
legatów odbędzie się w dn. 20 I b. r, 
do zarządu wybrany został i p. Jakubczyk. 

Zebrani jednogłośnie postanowili, aby 
przy rejestracji pominąć inne narodowości, 


gzyźnie. 

P. Hamczyk mówi, że ludowcy z Ga- 
licjf odwołali swych członków z rządu. 
Zapomniał jednak dodać, że zrobili to 
tylko ci ludowcy, którzy idą razem z en- 
dókamie- Ci zań Judowzy, —-krórzy * spra 
swoich nie chcą podporządkować różnym 
hrabiom Lasockim, Rejom, Dąbskim it. p. 


przedstawicieli na ministrów do gabinetu 
p. Moraczewskiego, a więc idą za rządem. 

Dalej p. Hamczyk mówi, że tak jak 
tamci w Krakowie, tak on w Napoleono- 
wie postanowił odżegnać się ¿od ludow- 
ców. Że hrabiemu ILasockiemu, hr, Rejo 
wi oraz Witosowi może wygodniej jest 
iść razem z endekami, to rozumiem. Ale 
mie rozumiem jak p. Flamczyk mógł »pro- 
sićó< o wykreślenie go z listy członków 
Stronnictwa, jeżeli na tej liście nigdy nie 
był zapisany? Tu wyjaśnić należy, że na 
kótko przed ogłoszeniem wyborów do 


Poznańską. go do Stronnictwa w głównym zarządzie 
w Warszawie. Tam odesłano go do Okrę- 
a z +|gowego Zarządu Stronnictwa w Piotrko 
Sensacyjne pog oski wie. Widząc, że tutaj przyjętym tak pręd- 
| ko może nie być, postanowił wystąpić na 
Krążyły one uporczywie w Piotrkowie | własną rękę, aby się nie spóźnić z po- 
we wtorek, tej treści, że na skutek zama- | stawieniem swojej kandydatury do Sejmu. 
chu Piłsudski miał się rozmyślić i ustąpić. P. Hamczyk mówi, że rozmawiał z fi- 
W tym celu miał wysłać automobilem gen. | larem Stronnictwa, nie wie widać o tem, 
Szeptyckiego do Paderewskiego, który wła- | że filarem i sią P. jest sam lud, jest 
Śnie bawił w Krakowie. Paderewski skut- | chłopski ogół, a nie ten czy inny, mniej 
kiem tego miał przyspieszyć swój wyjszd „lob więcej popularny działacz ludowy. 
do Warszawy. 4, Zarzuty o wywłaszczeniu chłopów, o 
Rzeczywiście, pociągiem; "Którym. jechał zniesieniu własności ziemi, są zwykłem 
Paderewski, wieziono automobi!, z któryni | kłamstwem. Każdy bowiem chłop, który 
łączono wspomnianą podróż gen. Szeptyc- | umie patrzeć na Świat wie, że P.S. L. tak 
ki. Miał on wrócić z Paderewskim. | w Króle e, jak i w Galicji uchwaliło | 
Istota pogłoski polegała na tem, że Pił- na wielkich zjazdach chłopów domagać 
sudski miał się zgodzić z Paderewskim na się tylko zmniejszenia wielkich obszarów 
zatrzymanie naczelnego dowództwa, zaś mi, na rzecz małorolnych i bezrolnych 
Paderewski m.ał być naczelnikiem pań. i wyraźnie zaznaczyło, że nikt w Polsce 
stwa i utworzyć nowy rząd, nie powinien mieć więcej ziemi jak 300 
Oczywiście, że pogłoska ta wywołała | morgów. X 
powszechną sensację, zWłaszcza, że przy- | P. Hamczyk pisze, że dlatego bierze | 
łączono nawet nazwiska osób, które infor- | udział w wyborach, bo nie chce zostawić | 
macje takie miały przywieźć z Warszawy. »ludu< na pastwę mnie i moim *spólni- 
Przeważnie jednak mówiono, że wiado kom<. Tutaj pozwolę sobie zapytać p. 
mość taka nadeszła do redakcji naszego | Hamczyka, odkąd to tak gorąco wziął lud | 
pisma, toteż wiele osób zgłaszało się dow opiekę, że aż przedemną musi go bro 
nas po szczegóły. Wieczorem zaś miano | nić Gdzie to był w tenczas, kiedy wspól- 
nawet telefonować o tem z Ministerstwa | nicy moi jeszcze za moskala, dla tego | 
Sprawiedl. do prezydjum Sądu Okr. , ludu pracowali, kiedy w ukryciu przed | 
Plotka zabrnęła nawet tak daleko, iż | strażnikiem wydawali pisma ludowe i nie- 
można było słyszeć wersję, jakoby zamach  śli je na wieś, aby przygotować grunt pod 
stanu odbył się za wiedzą Piłsudskiego, | organizację ludową. Gdzie to był wten- | 
który w ten sposób chciał znaleźć pod- czas, kiedy lud jęczał pod obcymi bagne- | 
stawę do zmiany rządu. tami, kiedy to chcąc przyjść do wsi, aby | 


| postanowiono okr 


a do objęcia pracy na kolei państwowej 
mają pierwszeństwo polary, stosownie do 
decyzji, powziętej na ostatniem zebraniu 
w dn. 8 XII r. ub. 

Postanowiono zaprowadzić listę składek, 
na ufundowanie sztandaru kościelnego od 
Związku kolejarzy w Radomsku, przyczeni 
określono wysokość składek do minimum 
mk. 11. Do zbierania składek upo *ażniło 
zebranie pp. Malka, Miazka, K, Stępienia 
i Leszczyńskiego. sprawie uregulo- 
wania zaległości b. bractwa kolejarzy, za 
interesowani po wspólnym porozumieniu 


zbiorą się w lokalu Związku, gdzie wspól- | 
nie sprawę tą załatwią, | 

W sprawie zwrotu kolei różnych przed- | 
miotów, sprzętów i mebli rozlokowanych | 
podczas inwazji wojsk, u różnych pracow- 
ników kolejowych oraz osób postronnych, 


10 dniowy termin | 
do obowiązkowego zwrotu za pokwitowa- 
niem Związku lub Zawiadowcy. 

Sprawę obsługi przejazdów i różnicy | 
płacy na odstępach, prezydjum przekaże 
do załatwienia komu należy. Na powyż- 
szym zebranie zakończuno, poczem wznie- 
siono okrzyk na pomyślność Zjednoczonej 
Niepodl. Polski i kolejnictwa polskiego. 


— Poznańskie a rząd. Do War- 
szawy przybył delegat rady ludowej Ks, 
Poznańskiego, przywożąc listy do prezesa 
ministrów i ministra spraw zagranicznych. 
Rada ludowa proponuje „w nich utworzenie 
komisji porozumiewawczej, która wdroży- 
łaby rokowania w sprawie zmiany rządu. 


Zatarg między rzeźnikami 
i czeladzią 


W ostatnich dniach czelądź rzeźnicza 
postawiła majstrom szereg postulatów, 
skutkiem czego przyszło do zatargu. Ce- 
lem umożliwienia jaknajrychlejszego zaże- 
gnania zatargu zażądano pośrednictwa 
władzy państwowej, z ramienia której de- 
legowany był p. Kaszubski. Dn. 28 gru- 
dnia ub. r. odbyło się w tej sprawie w 
starostwie posiedzenie delegatów obu stron, 
na którem byli obecni delegaci majstrów: 
B. Bartenbach, Wł. Szyc, Gasiński, "Miko- 
łajewski i inni. 

Delegaci czeladzi: Piotr Kuligowski, 
Wł, Szwejkowski, Józef Ciążyński, Lucjan 
Mielczarski, Stefan Siwocha, Stetan Woj- 
niecki i inni. 

i Referent starostwa Władysław Kaszub- 
Ski 

Według protokołu tego posiedzenia 
sprawę załatwiono w następujący sposób: 

Starszy cechu rzeźników p. Wł. Szyc 
przedłożył prośbę czeladzi, złożoną na je- 
go imię, w której proszą jak następuje: 

1) Wprowadzić natychmiast we wszy- 
stkich - warsztatach 8-mio godzinny dzień 
pracy. * A 

2) Podwyższenie zarobków tygodnio- 
wych o 100 proc. 

3) Przyjmowanie i oddalanie czeladni- 
ka ma być uskuteczniane za pośrednic- 
twem związku. + 

4) Niedziele i święta muszą być wolne 
od pracy. 

5) Ażeby samym chłopcom w warszta- 
cie robić nie było wolno. 

6) Każdy majster, który pracuje z chłop- 
cami bez czeladnika, obowiązany jest pła- 
cić od każdej zabitej sztuki 10 rubli do 
związku czeladzi, na utrzymanie pozosta« 
jącym bez pracy. 

Po przeprowadzonej dyskusji nad po- 
wyższymi wnioskami delegaci obu stron 
doszli do porozumienia na następujących 
warunkach: 

ad 1) 8 mio godzinny dzień pracy przy- 
jęto z tym warunkiem, że praca czeladni. 
ka w okresie jednego tygodnia ma trwać 
tylko 48 godzin. 

ad 2) Pracowników podzielono na 2 
kategorje, t.j. samodzielnych starszych cze- 
ladników i czeladników młodszych. Mini 


ustalono na 20 rb. tygodniowo, a dla cze: 
ladników II kategorji 12 rb. tygodniowo 
z całkowitem utrzymaniem. 

ad 3) Delegaci czeladzi wniosek 3 co- 
inęli. Natomiast przyjęto, ażeby każdy cze- 
ladnik, który przepracował u majstra przez 
przeciąg najmniej 3 miesięcy, miał prawo 
na wymówienie mu pracy na jeden mie- 
siąc naprzód. Czeladnik zaś, który nie 
przepracował 3 miesięcy, ma prawo do 2 
tygodniowego wypowiedzenia. 

ad 4) W niedzielę i święta czeladzie 
mają pracować najwyżej do godziny 9 ra- 
no w masarniach, a do godz. 10 rano w 
jatkach. 

ad 5) Majster ma prawo pracować tyl- 
ko z jednym chłopcem. W razie przyjęcia 
do terminu 2 chłopców, obowiązany jest 
trzymać jednego czeladnika, przy 3 termi- 
natorach—2 cz: ladzi. 

ad 6) Wniosek ten został przez czeladź 
eofnięty. 

Delegat czeladzi Szwejkowski zgłosił 
wniosek, ażeby cech majstrów zapraszał 
na swoje posiedzenia kwartalne 2 delega- 
tów związku czeladzi rzeźniczych, na co 
delegaci majstrów i starszy cechu p, Wł. 
Szyć zgódziiy się. 

Protokół powyższy podpisali delegaci 
obu stron i referent starostwa p. Wł. Ka- 


szubski. 
KRONIKA 


Stycznia. Czwartek 
Marcjanny P. M. 
Wschód słońca o g. 8 m. 11. Zachód słońca 
og. 4 m. 03. Wschód księżyca og. 10 m. 52r. 
Zachód księżyca o g. 12 m. 07 


— Paderewski i Piłsudski. Z War- 
szawy donoszą: We wtorek w godzinach 
przedpołudniowych Naczelnik Państwa 
przybył do pałacu Namiestnikowskiego, 
gdzie odbył dłuższą konferencję z prezy” 
dentem ministrów, poczem udał się Ko- 
mendant Piłsudski do Paderewskiego. Na- 
rada trwała 2 godziny m. 15. 

O godz. 5 po południu Paderewski 
udał się do Belwederu i tam na konferen* 
cji z Naczelnikiem Państwa spędził kilka 
godzin. 

— Paderewski potępia zamach. 
»Kurjer Polskie donosi: Jak dowiadujemy 
się, Paderewski w rozmowie z politykami 


TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


„DZIENNIK 


NARODOWY* 


Str. 3 


Z powodu wyjazdu do Radomska Teatr nieczynny. Najbliższe przedstawienie 


w sobotę dnia 11 b. m. 


ostro miał potepić czyn spiskowców, ze | 
względu na nieobliczalne następstwa, jakie 
mógł za sobą pociąguąć zamach stanu 
w chwili obecnej. 

— Paderewski a Lwów. Przeby- | 
wając w Krakowie, Paderewski wysłuchał 
relacji o położeniu Lwowa specjalnych wy 
słanników tego miasta pp.: dr. Z. Słuszkie- 
wicz, dyr. Banku Przemysł. i prof. polit. 
St Bryły. Relacje te sprawiły na Pade- 
rewskim tak silne wrażenie, iż postanowił 
natychmiast jechać do Budapesztu. Za- 
miaru tego jednak nie wykonał wobec 
zerwania komunikacji kolejowej 'do Bogu- 
mina na skutek walk Czechów z Węgra- 
mi. W tym czasie przybył do Krakowa 
z Warszawy szef sztabu, gen. Szeptycki, 
z którym Paderewski przyjechał do War- 
szawy. z 

— Aresztowanie ks. "Sapiehy. 
»Gaz. Poranna« (2 grosze) pisze : Minister 
spraw wewnętrznych p. Thugutt, który — 
jak wiadomo—sam urządzał zamach stanu 
w Lublinie, polecił aresztować milicji 1u- 
dowej księcia Eustachego Sapiehę, prezesa 
Rady Głównej Opiekuńczej. Odwieziono 
go do więzienia przy ul. Długiej. Admi- 
mistracja więzienia nie przyjęła jednak ks. 
Sapiehy, okazało się bowiem, że legalnego 
rozkazu aresztowania nie było. Ks. Sa- 
pichę powieziono dalej, dokąd jednak 
niewiadomo. 

— Głąbiński w Warszawie. Ro: 
botnik« donosi: Bawił w Warszawie od 
soboty jeden z leaderów stronnictwa na- 
rodowó - demokratycznego galicyjskiego 
i były minister spraw zagranicznych w ga- 
binecie Swieżyńskiego — Stanisław Głą- 
biński. (Podczas zamachu. — Przyp. Red. 
»Rob.*) 

— O Radę Narodową w War- 
szawie. Na zebraniu plenarnem Naczel- 
nej Rady Ludowej w Warszawie uchwa” 
lono stworzenie Rady. Narodowej z sie- 
dzibą w Warszawie, która byłaby ciałem 


u. = ś 

_— Druga misja angielska w War 
szawie. Dzięki staraniom Pol Komitetu 
Nar. w Londynie, rząd angielski wysyła 
do Polski, oprócz misji politycznej pod 
przewodnictwem ppułk. Wade, która przy* 
była już do Warszawy, jeszcze drugą misję 
o charakterze ściśle tkonomicznym pod 
zwierzchnictwem majora Mac Alpino. 

— »Oficerowie i żołnierze b. Le- 
gjonów polskich, internowani po przej- 
sciu Ilej Brygady w obozach Kamych na 
Węgrzech w Hunt, Bustya, Lafa, Sawobon 
i W. którym z tego powodu przyznano 
prawo noszenia oznaki honorowej, zechcą 
zgłosić się po odbiór jej w Centralnem 
Biurze Wydawnictw w Krakowie, ul. Go. 
łębia 1. 20, parter. Inteiesowani muszą 
udowodnić fakt internowania odpowied- 
nimi dokumentamie. 

— Charakterystyczna odezwa. 
Na ulicach m. Krakowa rozlepiono odezwy 
— z podpisem Kobiety polskie — zawiera- 
jące między innymi następujący apel : 

Kobiety Polki, Obywatelki i Patrjotki, 
wzywamy i zaklinamy Was od najstarszej 
do najmłudszej, abyście na każdym kroku 
piętnowały bierność wojskawych, którzy 
z pogodnym i beztroskim uśrniecherń, to- 
warzysząc Wam, szlifują bruk krakowski, 
lub wygrzewają się+po kawiarniach i ki- 
nach, zamiast iść bronić coraz poważniej 
zagrożonych kresów wschodnich naszej 
Ojczyzny ! , 

Nie sądźcie, że idąc tam, narażeni są 
na rzeź niechybną; w walkach z nieregu- 
larnem wojskiem ukraińskiem ginie zai 
koma ilość naszego żołnierza, lecz ze zmę- 
czenia i z braku sił do zluzowania na po- 
sterunku mrą i chorują nasi bojownicy ! 

— Delegat polski na Bałkan. Wy 
dział prasowy Ministerjum spraw zewnętrz= | 
nych komunikuje : 

W tych dniach wyjeżdża jako delegat | 
Ministerjum spraw zewn. p. Zygmunt Mer- 
dinger do Jugosławji, Bułgarji, Albanji 
i Grecji, celem stworzenia podstaw dla 
zorganizowania polskiej służby konsularnej | 
i nawiązania stosunków handlowych z temi 
państwami. P. Merdinger otrzyma nomi- | 
nację na konsula w jednym z wyżej wy | 
mienionych państw bałkańskich. | 

— Święto jugosłowiańskie. Dzień 
1 grudnia jako dzień zjednoczenia obu | 


katolickiego i prawosławnego został urzę 
downie ogłoszony w Belgradzie za święto 
państwowe i narodowe na przyszłe lata 
Uradowany tem postanowieniem rządowem 
biskup lubłański Jeglić ogłosił swoim 
djecezjanom, iż dzień ten względnie nie- 
dziela pierwsza grudniowa ma być i świę 
tem kościelnem pierwszej klasy z dzwo- 
nieniem we wszystkie dzwony, sumą uro 
czystą z wystawieniem i odśpiewaniem 
»Te Deum< przy obecności władz wszel 
kich politycznych i kulturalnych. 

Zwie się to święto—świętem zjedno- 
czenia jugosłowiańskiego. 

— Wilno zajęte przez bolszewi 
ków. PAT. donosi: Jak się dov iadu- | 
jemy, Wilno po chwilowym opano- | 
waniu przez oddziały polskie dnia 
5 b. m zostało zajęte przez bolsze- | 
wików. 

— Bitwa pod Lesznem. >Kvrjer 
Powszechny* donosi z Krotoszyna : Bitwa, 
rozpoczęta pod Lesznem w piątek w nocy, | 
trwa w dalszym ciągu. Niemcy otrzymali 
posiłki. Polakom brak rezerw. Oddziały | 
polskie bronią się już czwartą dobę bez 
wytchnienia. Polska ludność cywilna spie- 
szy ofiarnie walczącym żołnierzom z pomocą. 

W Krotoszynie otrzymano wiadomość, 
iż pod Bydgoszczą przyszło wczoraj do 
utarczki Polaków z Niemcami. Rezultat | 
walki niewiadomy. Po obu stronach wal 
czących są otiary, 

— Strajk na Górnym Sląsku. | 
»Die Rothe Fahne< donosi z Wrocławia ; | 
W Królewskiej Hucie przyszło do walki | 
między strajkującymi górnikami a wojskiem. | 
Przed budynkiem inspektoratu górniczego | 
ustawiono karabiny maszynowe z obawy | 
przed tłumem. Tłum usiłował rozbroić 
straż. Karabiny maszynowe poczęły stize“ 
lać do robotników. Jest około 20 osób 
zabitych, wiele rannych. 


Z miasta 


Minister Prauss kandyduje w 
Piotrkowie, a ministrowa Ryksa 
Praussowa w Zagłębiu Na liście PP.S. 
z okręgu Piotrkowskugo znajduje się na- 
zwisko ministra oświaty p. Pra ussa. 

Drugie miejsce na tej liście zajmuje p. 
Bolesław Dratw a, student prawa na 
Uniw. warszawskim. 

Żona ministra p. Praussowa (Ryk- | 
sa) kandyduje z ramienia P. P. S. w Za 
głębiu. 

— O wydanie broni. Na podsta- 
wie rozporządzenia władz wojskowych o 
głosił komisarz ludowy, p. Malanows:i 
obwieszczenie, wzywające instytucje o cha 
rakterze wojskowym, które broni jeszcze 
mie oddały, albo oddały ją częściowo; o- | 
raz osoby prywatne, które posiadają broń | 
palną, bez zezwolenia, by takową wydały | 


do dn, 15 bm, gdyby po tym terminie 
broń u kogoś znaleziono, ulegnie karze. | 

— Wiec b. jeńców wojennych. | 
Dnia 15 b. m, o godz. 10 rano w lokalu | 
Rady Związków Zawodowych (ul. Legjo- 
nów |. 8) odbędzie się wiec byłych jeńców 
wojennych i b, wojskowych czynnej armji | 
rosyjskiej. j 

Tymczasowy komitet b jeńców wojennych. | 

— Związek zawodowy praco-| 
wników poczty, telegrafu i telefo- | 
nów podaje do ogólnej wiadomości, że , 
z dniem 6 go Stycznia br. przywróco- 
ny został dawny ruch konnych 
poczt między Piotrkowem, a Beł- 
chatowem. Poczta odchodzić będzie co 
dziennie między 8ą a 9-ą rano, z placu 
gmachu poczty; płaca wynosi 4 ruble od 
osoby, zapisywać się na jazdę należy w 
urzędzie pocztowym. 

Dnia 31go grudnia Związek wysłał 
następującą depeszę w sprawie protestu 
zażydzania instytucji państwowych: 
wszystkich Związków 


Do | Z Magistratu komunikują: Zgodnie 
Kolejowych i do lekarza miejsk., d-ra Szokalskiego ża ubiegły | 


wego* były kierownik poc.ty w Piotrko- 
wie, p. Sassower podał, że zwolniony zo- 
stał z Naczelnictwa na własną prośbę. 
Związek protestuje przeciwko temu, gdyż 
p. Sassower z zajmowanego stanowiska 
zwolniony został na żądanie Związku. 


P. Sassower przywłaszcza sobie niewłaści- | 


we imię Adolia, gdyż jako narodowości 
żydowskiej nosi imię Abrama. 

Prezes Związku Kempfi, Sekretarz Dra- 
piewski. 

— Ze wsi do miasta. Jeden z zia- 
mian z pogranicza b. okupacji austr- niem. 
donosi nam: Niektóre fabryki w Łodzi 
wypłacają zasiłki swoim b. pracownikom. 
Ta okoliczność nie pozostała bez skutku 
na wsi, zwłaszcza po dworach. Oto na wia 
domość o wypłacie tych zapomóg służba, 
zajęta w czasie wojny we dworze, porzuca 
to swoje zajęcie i wędruje do Łodzi, zwa- 
biona tam widokami otrzymania zasiłku, 
bez pracy w danej fabryce. Ludzie ci są 
przekonani, że ową zapomogę będzie im 
fa' rykant wypłacał stale. Następstwa tego 
rodzaju kalkvlacji mogą być przykre. Prze- 
dewszystkiem pozbawia się wieś siły ro- 
boczej, która już włożyła się do pracy i 
odżywiła się należycie, a następnie po 
większa się ludność miasta Łodzi, co by- 
najmniej w czasach obecnych nie jest po 
żądane ze względów aprowizacyjnych. 

— O książki dle więźniów. Dy- 
rekcja Piotrkowskiego więzienia zwraca 
się niniejszem de mieszkańców m. Piotr- 
kowa i okolicy z gorącą prośbą o ofiaro 
wanie zbędnych książek do czytania dla 
odbywających karę w tutejszym więzieniu. 

Żaznacza też przytem Zarząd, że książka 
to jeden z tych poważnych i silnych czyn- 
ników pomocniczych, które Zarząd po 
siada dla naprawy jednostek, powierzonych 
jego opiece, a uznarych przez społeczeń- 
stwo za dliwe. Nie wspominając 
już o tem, że książka, to jedyna dozwo- 
lona rozrywka dla więźniów: m 

Po władzach okupacyjnych pozostała 
biblioteka, licząca około 250 książek, nie 
przedstawia już wartości, gdyż są to książki 
stare i przeważnie więźniom już znane. 

Książki uprasza się nadsyłać do Dy- 
rekcji Więzienia Piotrków, ul. Bykowska 
1. 24. 


Dyrektor więzienia 
A. Kurnatowski 

Modelski 

insp. więz. 

— I rozrywka drożeje. Piszą nam: Dziś 
trzeba być bogaczem, aby można sobie pozwolić 
choćwy na tak popularną iożrywkę, jak jest Kino 
It ceny skaczą, jak szalone, Tak np. w Kinie 
»Czarys ceny miejsc były do niedawna następu- 
jące: I miejsce 3 kor., Il-gie 2 kor. 50 hal., Ill-cie 
2 kor, loże 4 kor. Obecnie wszystkie miejsca 
podrożały bez jakichkolwiek powodów. Należało- 
by przynajmniej powiadomić publiczność dlacze- 
goi ta popularna rozrywka ma być droższa. 

Stały bywalec. 

— Wiosna w Styczniu. Od kilku dni pa- 
nuje. popoda prawdziwie wiosenna, Powietrze 
ciepłe, pogoda, w nocy słabe przymrozki. 1 słoń- 
ce się ukarze, ciepłe, niezimowe. A dzieje się 
to wszystko w styczniu, który bywa srogim i 
mroźnym. Oczywiście, nie wprowadzi nas w błąd 
ta styczniowa zima. Wiemy że przyjdą jeszcze 
dni lute. 

— Z teatru. Z powodu wyjazdu towarzyst- 
wa do Radomska, teatr przez cały tydzień będzie 
zamknięty. 

W Piotrkowie następne przedstawienie wypa- 
dnie w nadchodzącą w sobotę, tj. dnia 11 bm 

W przysotowaniu operetki «Romantyczna Ż0- 
nae, «Sufrażystki« - (Preez z mężczyznami), >Co- 
lombinae, oraz znakomita farsa pt. Zmęczony 
Teodor: (Co on robił w nocy). 

— Stan chorób zakaźnych w Piotrkowie., 
z wykazem 


wszystkich Urzędów i Związków poczto- | czas, od dnia 23 b. m, do 30 b. m. 1918 r, zano- 


wych, telegraficznych i telefonicznych w 
Królestwie Polskim. Przyłączamy się do 
protestu kolejarzy przec zażydzaniu ko- 
lei i wogóle instytucji państwowych Kró- | 
lestwa Polskiego. Żądamy niezwłocznego | 
usunięcia wszystkich żydów z zajmowa-/ 
nych stanowisk w wyżej wymienionych | 
instytucjach. Związek pracowników poczty 
telegrafu i telefonów w Piotrkowie Try- | 


narodów jngosłowiańskich: serbochorwac- | bunalskim. | 


kiego i słowieńskiego oraz obu wyznań | 


W numerze 292 <Dziennika Narodo-' 


towano w tutejszym mieście. chorób zakaźnych: 
7 wypadków duru wysypkowego, 

płonicy, błonicy, czerwonki i ospy nie notowano. 

— Podziękowania. Zarządowi kinematog ra- 
fu >Victoriae za oddanie sali oraz Sz. Paniom 
za łaskawy udział w sprzedaży bili tów 1 progra- 
mów skłądam serdeczne podziękowanie w imie- 
niu oficerów i żołnierzy 26:go pułku piechoty. 
Rządkowski pułkownik. 

Zakład lusarsko-mechaniczny Wł. Kułakow- 
skiego w Piotrkowie zrzekł się dobrowolnie na- 


|leżnej mu zapłaty za naprawę studni w kosza- 
rach Krakowskich (380 koron). 

Podając fakt ten do publicznej wiadomości, 
składam panu Kuiakowskiemu w imieniu pułku 
| serdeczne podziękowanie. Rsqdkowski pułkow- 
nik i dowódca 26 p. p. 
|. — Sprawozdanie kasowe z przedstawienia 
w kino >Victoriae dnia 3 stycznia 1918 roku na 
ciepłą odzież dla żołnieszy 26-go pułku piechoty. 


DOCHÓD: 
Za bilety sprzedane na 
mieście „ 728k., 21 r, — m. 351 
Za bilety sprzedane w 
kasie, « 715k., 49r, 6m,—£ 


Za sprzedane programy __. 310k.,32r, 2m.—f 

ay Razem 1753 k.,102r., 8m.35f 
WYDATKI: 

Dyrekcji teatru (na pokry- 

Tie kosztów) „550 k. 

Czysty dochód 1203 kor, 102 rub., 8 marek 
35 fenig. 

Za zgodność: -Łiebick porucznik i adjutant 
26 p. p. 

— Podziękowanie, Młodzież z Wolborza 
złożyja na Samopomoc Il Gimnazjum. męskiego 
22 rub. i 65 kor., za które składa serdeczne po- 
dziękowanie. Zarząd »Samopomocy+. 


Z Polski 


— Strejk drukarzy w Krakowie, W nie- 
dzielę d. 5 b. m. odbyło się Walne Zgromadze- 
nie pracowników drukarskich Galicji zachodniej, 
na którem zadecydowano strejk. Współpracow- 
nicy drukarscy zażądali podwyżki płacy, która to 
podwyżka wynosi 37 proc. w stosunku do pobo: 
rów a grudnia zeszłego roku, 

Żądania te natychmiast przyjęło jedynie Wy- 
dawnictwo >Il. Kutjera Codziennego< i »Drukar- 
nia ludowa«. Inne pisma krakowskie nie wyszły: 

— Zamknięcie „Kurjera Kieleckiego". Po 
wydaniu 26 numerów zakończył śwę, istnienie or- 
gan Klubu społecznego >Kurjer Kieleckteq 
= Wybory do Rady Miejskiej w Kiejeśch. 
Na zebraniu obywaiiskim  przedstawyciejć 
różnych organizacji kieleckich doszii do porozu- 
mienia, wobec czego powstał jeden komitet wy: 
borczy narodowy. Ustalono listę przyszłych rad- 
nych, która w tych dniach zostanie opublikowa- 
ną. Lista"ułożona na zasadzie kompromisu i ma 
‘harakter wybitnie demokratyczny. Z obecnej 
Rady wzięto zaledwic 10 nazwisk i to nie na 
pierwsze miejsce, 

— Z nad granicy. Granica Górnego Śląska 
obsadzona jest silnie wojskiem niemieckim. Gęs- 
te patrole niemieckie krążą wzdłuż kordonu, Wi- 
dzimy w tem echo wypadków poznańskich. 

— Zeppeliny nad Częstochową. Onegdaj 
rano pojawiły się nad Częstochową dwa Zeppe- 
liny niemieckie. Krążyły nad miastem w wielkiej 
wysokości i oddaliły się w stronę Niemieckich 
Herb. Niezwykle te odwiedziny miały charakter 
wywiadowczy, gdyż żadnych czynności nieprzyja- 
cielskich nie zauważono. 

— Strzały w ogonku. W Opocznie milic- 
jant nie mogąc sobie poradzić z ogonkiem cze- 
kającym na chleb, wystrzelił tak nieszczęśliwie, 
że 18-letnja dziewczyna padła trupem na miejscu 
a starsza kobieta została ciężko postrzelona, 


„ Dzielni Piotrkowianie 
"Piszą nam 2-Radomia: Dnia 7 stycz- 


nia © godzinie 3 w nocy ńapadła milicja 
ludowa na koszary 2 go bataljonu, które: 


go skład stanowił żołnierz piotrkowski. 
Napad sprawnie odparto, zabierając 72 
milicjantów z karabinami i 1 karabin ma- 
szynowy. I znowu żołnierz polski, choć 
młody, dał dowód, że stojąc poza waśnia- 
mi i zatargami stronnictw, pełni wiernie 
służbę ładu i porządku dając posłuch roz- 
kazom naczelnego wodza, Piłsudskiego. 


| Komunikat polski 


| Warszawa 7-go b. m. 


| Prócz pomyślnych potyczek aa połu- 
|dnie od Mościsk, w rezultacie których 
wzięto doniewoli 50 jeńców i jeden ka- 
|rabin maszynowy, obsadzono wsie Pa- 
|kość Bułhowice i Radonice. 

Na wszystkich frontach w Galicji wscho* 
dniej sytuacja bez zmiany. 

Na Wołyniu również nic ważnego nie 
zaszło. 


Szef sztabu generalnego 


Str. 4 „DZIENNIK 


5) świadectwo lekarskie o zdrowiu fi- 
| zycznem i umysłowem kandydata, 


Matura seminaryjna 
dla eksternistów 6) fotografję z własnoręcznym podpi- 
|sem kandydata, 


W tutejszem Państwowem Seminarjum | 7) opłatę 30 marek. < 
nauczycielskiem żeńskiem odbędzie się w | Nadto warunkiem dopuszczenia do 
maju br. pierwszy egzamin dojrzałości. Do | egzaminu jest skończenie lat 19 życia w 
egzaminu tego przystąpić tnogą oprócz wy- | roku bieżącym przez kandydata, 
chowanek seminarium także eksternistki i | Eksterni z ukończoną szkołą 
eksterniści tj. kandydatki i kandydaci, nie średnią (pensja, gimnazjum, liceum) bę- 
kształcący się w tym zakładzie. | dą uwolnieni od egzaminu z przedmiotów 

Podania o dopuszczenie do_ egzaminu | ogólno-kształcących, z rysunków, śpiewu i 
dojrzałości należy składać w dyrekcji se- | gimnastyki, o ile mają cenzury z tych 
minarjum najpóźniej do końca marca br. | przedmiotów w maturze szkoły średniej, 
W podaniu należy się powołać na trzy o- 
soby wiarogodne, mogące zaświadczyć o | 
zaletach kandydata wzgl. kandydatki. | 

Do podania dołączyć należy: 

1) metrykę chrztu i urodzenia, 

2) życiorys własnoręcznie napisany, 

3) posiadane świadectwa szkolne, 

4) spis przeczytanych książek i prze- 
studjowanych podręczników, 


metodyki i hygieny. 

Eksterni z ukończoną tylko szóstą 
klasą szkoły średniej będą zwolnieni od 
egzaminów z matematyki, geografji po- 
| wszechnej, przyrody martwej i żywej. 

Eksterni, nie posiadający od- 
powiednich świadectw szkol- 
nych, muszą zdawać egzamin ze wszy- 


nie mogą zaś być uwolnieni z pedagogiki, 


NARODOWY: 


Dr. J. FAJMAN 


i od 4—7. 


Ne 6 


Choroby skórne i weneryczne. Przyjmuje od 10—1 


Panie od 3—4. Rokszycka 2, dom p. Po- 
powskiej róg. pl. Kościuszki. 1 


| stkich przedmiotów obowiązkowych w se- 
| minarjum (a) religia, j. polski i literatura, 


| geogra.ja i dzieje Polski, matematyka, fi- | 


| zyka, pedagogika i psychologja, matema- 


| tyka specjalna, b) dzieje wychowania, dzie- | 


|je powszechne, geografja powszechna, hy- 
|giena, przyroda żywa i martwa, rysunki, 
| śpiew, gimnastyka). Ich egzamin może się 
|odbyć w dwu częściach (przedmioty pod 
| a) osobno i b) osobno), lecz należy o roz- 
| dział taki w podaniu prosić osobno. Obie 
| części egzaminu muszą się odbyć w tem- 
|samem seminarjum. Prze.wa między nie- 
mi nie może przekroczyć okresu rocznego. 

Wszelkich bliższych wiadomości udzie: 
la Dyrekcja Państw. Seminarjum naucz. w 
i Piotrkowie. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


Osobowych i mieszanych“ obowiązują- 
|cy od dn. 22 go grudnia 1918 roku. 

Odchodzą z Piotrkowa do Warsza- 
wy: Pociąg pospieszny Nr. 102 o g. 3.32 
w nocy; osobowy Nr. 108 o g. 5.27 w no- 
cy; osobowy Nr. 106 o g. 1202 w połu- 
dnie; osobowy Nr. 104 o g. 9.12 wieczorem. 

Do Sosnow ʻa: osobowy Nr. 103 o g. 
4.53 w nocy; osobowy Nr. 105 o g. 10.33 
przed poł, osobowy Nr. 107 o g. 7.05 
' wieczorem, 

Do Granicy: pospieszny Nr. 101 e 
| g. 2.03 w nocy. 


Dr. Bondy wróciła ^™huatorjum 
Dentysta J. Ligęza "Ty: mis i 


BANK UDZIAŁOW 


własnym przy ul. Rolnej 
DAWIT NIEJ 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Gub. Piotrkowskiej 
w Piotrkowie, ul. Kaliska L, 9 


kie: 


RZA 


Zawiadamia, że z powodu zmienionych warunków na targu pieniężnym, 
spowodowanych nadmiarem płynnej gotówki od dnia 1 stycznia 1919 r. aż 
do ewentualnych przyszłych zmian płaci od wkładów ułokowanych w Banku 
z terminem 12to miesięcznym "/, 3 w stosunku rocznym, a 1'/,'/, od ra- 
chunków bitżących. 
30 


Zarząd Banku Udziałowego w Piotrkowie 
dawniej Towarz. Wzaj. Kredytu Gub. Piotrkowskiej 


QODOCSCOOCOC| 


„LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


lekarza weterynarji Stanisława Majewskiego 
w PLUCICACH gminy GORZKOWICE 


otwarta od 7 do 10 rano oprócz świąt 
KONIE na chroniczne i ciężkie choroby przyjmuje się 
na stałą kurację 3 


Bakterjologiczne badanie i trychinoskopja. Wyjazd do chorych na wieś od 10 rano. 


QOCOCOOCOOCO 


przyjmuje zamówienia na wszelkie druki 


Ceny bardzo przystępne 
Piotrków ul. Bykowska 71. 


PS OPROZO RP 00000 


Piotrk. Stowarz. Rolniczo-Handlowe 


Oddział w Noworadomsku 
POSIADA NA SKŁADZIE: 

Maszyny rolnicze, nasiona, nawozy sztuczne, 

żelazo i wyroby żelazne, gwoździe, papę 

dachową, smoły, oleje maszynowe, smary, 

cement, wegiel i t. d. 


Wszelkie artykuły w zakres rolnictwa wchodzą 


OODOOOOOEZOEFOOOOOOO 


Adres Redakcji: Piotrkow, Bykowska, 71 parter 


ce 


O 


jest czynne, ul. Tomic- | 
l. 20. 


DRUKARNIA PAŃSTWOWA 


Gęsi pasione żywe 
|będą sprzedawane w piątek dn. 10 stycz 
|na tylko dlia chrześcijan 
| Wiadomość w sklepie Władysława Dą 
| browskiego Plac Kościuszki. 


gingla legitymacja żywnościowa wy- 
| dana przez Kom. Aprow. na imię Da- 
| wida Szmaragda. 


OSTRZEŻENIE 


Ostrzega się przed nabyciem dowodów 
pieniężnych, skradzionych dn. 26 grudnia 
z mieszkania przy ul. Kaliskiej L. 34 pp. 
Zoller, a mianowicie: 

1) 2 weksle in blanco wystawione 
rzez A. Rościszewskiego (podpis czerwo- 
|nym atramentem) na 1000 rub. każdy; 2) 
weksel na rub. 500 wystawiony przez Jó- 
|zefa Herca, żyrowany przez Eizenberga i 
| Grinszpana, 3) weksel na rub. 100 wysta- 
| wiony przez małżeństwo Różyckich, żyro- 
wany przez A. Grinszpana, 4) weksel na 
| rub. 500 wystawiony przez Nordena, żyro 
| Dońskiego na imię Krakowskiego; 5) Re- 
-wers na 17.500 rub, wystawiony Krzyszto- 
fowi Zollerowi przez Wacława i Ignacego 


wiony przez pastora Wencla na rub. 400, 
7) Kwit na rub 500 podpisany przez Bicza 


|in blanco wystawiony przez 


rek wystawiony przez Rainholda i Olgę 
| Lange, 10) rewers na 1000 rub. wystawio- 
ny przez Teodora Wihana, 11) rewers na 
700 rub. wystawiony przez Gustawa Zolle- 


stawiony na imię Krzysztofa Zollera przez 
Reinholda i Olgę Lange; 13) rewersy wy- 
|stawione przez p. Parola; 14) trzy weksle 
in blanco wystawione przez Krzysztofa 
| Zollera bez wystawionej sumy oraz parę 
| kwitów na drobne sumy podpisanych przez 


|inne osoby z wystawieniem długu Krzysz- | 
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tofowi Zolłerowi. 


ZAWIAD 
W sklepach Komisji Aprowizacyjnej 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) + *Hurtow= 


ni» (Aleja 3 Maja 10) 


kartek i kuponów 


(mieszanka prawdziwej z cy- 


korją ligową) 


Bez kartek: _W _ sklepie Centralnym i Hurtowni 


tno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 
arpetki. 

5. Pończochy damskie i dziecinne. 

6. Krochmal, 

7. Marmelada po 4 kor. funt. 

8. Nici i guziki 

9. adła do obuwia 

Skórzane obuwie z drewnanemi podeszwami. 


1 


Konopackiego z Fałku. 6) rewers wysta= 


z firmą H. Frenkiel; 8) weksel na rub. 200 | 
Aleksandra | 
Heinigera, 9) rewers na sumę 20.000 ma- | 


ra z Łodzi, 12) rewers na 6000 rub. wy-| 


następujących towarów: 


— 
gibiono kwit na rub. 500 wydany przez 
Hendla Frenkla, na zlecenie Ajdli Da- 


IZ 


nilewicz, za”Ne. 2271. 


| O"w»inie do sprzedania zaraz dom przy 
| ul. Żabiej (dawniej Szklana: |. 26. 
Wiadomość na miejscu u właściciela. 


|Mydło łojowe 


getowane od 6 kor. za funt, nie psujące 
skóry i nie plamiące bielizny; dwa razy 
trwalsze od mydła »zimnego maślanego« 
sprzedawanego na targu i roznosicieli, po- 
leca mydlarnia KATOLICKA w Piotr- 
kowie ul. Bvkowska L 95 (za mostem) 
Oraz kupuje tłuszcze niezdatne do spożycia. 


Obiady domowe 
| TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk, 4. 
koro d; dnalezie- 
1 000 nie E Aa Wineen 


temu Bidermanowi zamieszkałemu przy ul. 
Bykowskiej 114 w nocy z 4 na 5 stycznia 
1919 r. między 2 a 5 po północy wi (esto 
chomontami. Jeden lat 4 maści Brudno* 
białej i tylna lewa noga zatropana, drugi 
ciemny szpak lat 7. 


Poszukiwanie 


| Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
nadawcy i adresata) nie przekraczające 20 słów, 
| kosztuje 3 korony. Za każde dodatkowe słowe 

10 hal. 


Bronisława Netzel zamieszkała w Pio- 

trkowie przy ul, Aleja 3 maja Nr. 15 po- 
szukuje swojego męża Leona Netzla, któ- 
„ry służył jako żołnierzw rosyjskiej armi, 
ktoby wiedział cośkolwiek o nim  uprzej- 
mie proszę o zawiadomienie mnie tąż dro- 
gą. 
Prosi się o przedruk niniejszego wszy- 
stkie pisma. 


OMIENIE 


| Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
828 


Materjaty 

| Pantofle płócienne damskie. 

. Zastępek pokostu po 5 kor. funts 

„ Kawa odżywcza. 

„ Pasta do obuwia. 

Soda jadalna. 

Kawa surowa. 

Zapałki po 1 pud. na Nr. 1, 

1 f. słoniny na kupon Nr. 6 po cenie 11 kor, 


W sklepach dzielnicowych 
. Kawa odżywcza. 
„Sól po 2 funty na 1 kupon Nr, 9. 
. Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h, za 
1 kawałek, wagi około pół funta. 


W składzie 1. Marciocha 


| 22. Dziegieć-po kor. 2.50 funt i 80 kor. za pud 


z 


117. 
|18. 
19; 


| 


Adres Aumimstracji; Piotrkow, Bykowska 71. 


Redakcja otwarta od godziny 12-cj do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele 
Rękopisów Redskcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudnia. 
Cena poszczególnego numeru 40 hal. = 25 ienigów. 


Redaktor raczeiny Franciszek Dutkiewicz 


Diuk, kaństw. w Piotrkowie, ul. byrowska L, 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 5 kor, 50 hal. na prowincji i zagranicą 7 kor. 50 hal. i 

Cona ogicszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor, 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 

1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie wiersz petitowy 60 hal. (38 lenig), drobne 

ogłoszenia za słowo 10 hal, (6 tenig.). Ostatnia stona 200 koron, '|; strony 100 kor. „'/4—50 k, z 
W Niedzielę 1 święta 50 proc, drożej. 


Wydawca i redakter odpowiedsialny Tadeusz Kowalski 


